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Straszna 
nawyeh prawodi 
roiumlenla się 
wach pierwsi 
nleclerplacych 
pratetargl. cliorol 
mtezny hamr 
Idei tatro, algi 

O waloryzacB 
rolne zdania, 
nieunikniona 
skarb nie stal 

Wobec tych 
leki naszego pki 

Radzie naprą' 
sla|«.*fctor»XQto 

WYBUCH BOMBY NA PRADZE 
l i f t y wypięty i okl.n cat«j poic.ji ' i 

Dziecko robotnika rozszarpane 

MMMMM 
Iw tftt po-

w spfa-
1ne| wad. 
»fct Tam 

|wy t trafiko 
zawsze la-

*« 
mołna mleć 

iMt ona 
:znoŚcl«. bi­

tka- f RYOA. 23.10. - O d kilkuJu* 
unków pw-jdni nadchodzą tu i Moskwy a 

larmujace wlelcl o wojennych 
państwa I przygotowaniach bolszewl 

, nagląca ko-1 ków 
Z powodu zbliżającego się 

Mac. PASKAR8IO1 — Paul* artyiło. nie rób nau gluoslwt 
la panu dam milion za tą koMt«! 

ARTYSTA-MAŁARls — Niema głupich! sprzedam la na 
płótno po 2 miliony watr. •• • t 

I łodowa alarmy wb|ennc SowdepJI 
nleunlknloneffo głodu I wzma­
gającego sl© bezrobocia w Ro­
sji, wytworzyli się dla readu 
sowieckiego sytuacja krytycz­
na. WyJ4cla z ulej szukają bob 
«ewtcy w nowej wolnie. 

W |Muiurvi'li liinlncli <ltr-.vnifi 
tivtli. liMiiłimli I anim.icyvb 
<giill/.iM. /alfir:H.'!<:y"'!i iHiscsJę 
nr. „'7 pr/.v itl Hiaiosdi^ldeJ. n.i 
Prad/e. mieszkają 

ludzie biedni: 
wyirbnley. robotnicy ulewy 
kwalifikowani, weterani />nhz-
cjeciil prze? 

tycie, alkohol I nrace. 
Nod/a Ich żre, choroby K-ti 

drkslutkiiją Ich I Ich dzieci. 
Dudy te słynne su zresztą, od 

$xasu, gdy policja ŚU-jcza wy-, 
tryła •*• nfch w zimie calu „me­
linę* bandycką, 't. J. sttike, 
liaioną t i bandytów. 

PzlS znś o SJMJŁ 9 m. 5 zda­
rzył sio tam -wypadek potiury 
— jrglnęło straszna itnierctaJ 
dziecko - - 14-letnl Janek Sidro-
dowskl, syn robottillea "Ali* 
ksiifidraty pracującego w fabry­
ce Lilpopa. 

Janek był kulawy, dopoma­
gał rodzinie jak mógł — zbierał 

' ' na śmietniskach 

Od wararnsklefn koieapofidrata. 

-. Na wczorajszo: 
jgejmowel komiijl 

,ftrt igodniąz ąyj 
_£«fstra Klernlkai 

cy komlsi posi 

Jlltti 
A l a r o b l 

(od 
Od Jutra piekai 

scy @odwyisjr4Ją 
towy, na, pteczywj 
jacy sposób: ii ii 
pytlowetro — 35.1 
wegp 26iXT0 Im] 

Wsxystko ślą odkłada 
|.os(proJekt6w samartadawyclt 

arszawskieaokorespondenta). 
posted^onlu 

.dministracyj 
;eniew p. toł-

irjewodnlcsa-

fcofat 2 porządku dziennego pro 
Jekty, dotyczące za«adnień sa-
rapriadowpfc,, Jafto ze lwia 
one załatwiane niebawem pnsez 

:e warszaw-
cennik hur-
w następu-

igram chleba 
mk.» sitko-
razoweKo 

32^)00 ink. Cena b|»lek będzie o 
10.0W) wk. 
ma mąki-

drois: 

thugntt wy-Radę ministrów. 

chleb bądzle droższy 
rzeu pracu|ących coraz taflsca 

irszawskleao korespondenta). ' 
Do cen powyższych sklepy 

detaliczne doliczają 7Va proc, 
czyli pytlowy będzie koszto­
wał 38.000 mk„ sitkowy 28 I 
razowy 24 tysiące-

To są podwyżki producen­
tów. A jakie są podwyżki kon-

od kllogra-'suinentów?, 
•• 4* 'T* (AT 

Strajk kolejowy w dyrekcji 
krakowskiej przybiera coraz 

groźniejsze rozmiary 
Dła poittrzymanła ruchu wezwano 

wojsko 

Skandali wśród władców Kremlu 
Krasln 1 Zlnowjew oskarleni o brudna 

nadużycia skarbowa 
RYOA 24. [10. 

ztoiyt sowna^koi 
domagający sife 
wegp uwięzieni! 
,,rieprawne opel 
srranicą państfwoi 
teml na własna ki 
rzuca on Krisinj 
przy- pomocyjosi 
nych, nabywał 
ry, które odfpi 
riet rządowi 

Wielki 

(Od 
Bawi obecnie 

ników 'wloskicłi 
towych — p. 
story zdobył 

Dzierżyński 
owi raport 
tychmlasto-
Krasina za 
wanie za 
mi kapita-

rzy«ć". Za-
u1, te ten 

podstawio-
alte towa-

dawał póz-
yiskiemu z 
. Krasln szu­

ka ratunku u Lenina, do któ­
rego rezydencji udał się z u-
£prawiedl>w leniem-

Równocześnie zaprotestowa­
ła grupa petrogradżklch kotnu-
rlstów przeciw udziałowi Zl-
nowjewa w słynnej restauracji 
pttroeradzkie! „Donon", która 
upra-*ia lichwiarskie zyski i 
przynosi wodzowi proletariu­
szów bolszewickich miliardo­
we zyski. 

1 KRAKÓW, 23. 10. - Strajk! 
maszynistów kolejowych trwa! 
nadal I objai dziś parowozow­
nię w Woli Duchacklej. 

Pertraktacje prowadzone 
przez cały dziert dzisiejszy fle 
doprowadziły do porozumie­
nia. Ruch pociągów w stosunku 
do poniedziałku ulesł dalszemu 
znacznemu ograniczeniu- Do 
Warszawy odeszły jednak 
wszystkie pociąui pośpieszne f 
osobowe- Ruch ooclągów to­
warowych zamarł prawie zu-
oełnle. ,Przez cały dzień dzisiej­
szy wypuszczono tylko Jeden 
rwciąg z bydłem- rzeźnem do 
Warszawy. 

Wskutek opóźniania lub T.u-
rtełneRo wstrzymania ruchu ko­
lejowego na dworcu, nasrroma-
dzlły się tłumy publiczności 
przejezdnej. Porządek utrzyma 
je policja i wojsko. 

jeden z najwjfbitflejszyeh lot 

inlk włoski gościem 
Warszawy 

Warszawskiego korespondenta). 
mechani-# Warszawie 

Ijwszecaświa-
Artur Ferfarta, 

tew| wielką sła­
wę przez odbycie rekordowej 
podrńty na samolocie z Rzymu 
do Tokjo. | » 

Zorganlzowinli 
w dziejach świai 
Kosztowało njącj 
dziesląt mlljortów) 

! tej. Jedynej 
wyprawy 

vłoski kilka-
li rów. Na ol-

ieni bowiem 

Wttudzieslęchj pknktach spe­
cjalne hangary, J z i e zatrzymy 
•wal się śmiali llnik. 

Cala podrół <ibył na fym 
samym aparacie,}niajac •*« po-

brzymiej przistr5 

Rzym—Tokjo! " 

mocy Jednego tylko 
ka, Capanimiego. 

Rekord tej najdłuższej na 
świecie podróży napowietrznej 
Jest dotąd niezwyciężony. 

W książce swej, poświęconej 
wrażeniom podróży, wielki lot­
nik pisze: dwóch ludzi przyczy­
niło się do urzeczywistnienia 
tej podróży, — dwóch poctó-iv: 
Annunzlo i poeta japoński Shi-
moł-

•Obecnie Artur Ferrarin przy­
jechał na czele eskadry wło­
skiej do Polski, gdzie zabawi 
kilka tygodni I zwiedzi najwięk­
sze centra naszego kraju. 

Znakomitego przedstawiciela 
narodu włoskiego na naszej zie-

W godzinach wieczorowych 
nadeszły wiadomości, że <traflc 
maszynistów rozszerzył sit; na 
całą dyrekcje krakowską. Do 
bezrobocia przystąpili: w Rze­
szowie. Tarnowie. !*<$!e. Szcza­
kowej, a nadto w Nowym Są­
czu, udzie zastrajkowali rów-
nież^ robotnicy w warsztatach. 

Wezwano wojsko do porno 
cy. Wszystkie pociągi prowa­
dzą instruktorzy parowozowi 
Pociągiem gdańskim ktero-wał 
maszynista wojskowy. 

Do późnej nocy w Domu Lu 
dowym odbywały się narady 
pracowników kolejowych, w 
rezultacie narad postanowiono 
od Jutra, t. j . środy przystawić 
do bezrobocia, które w ten 
sposób obejmie wszystkie- nar 
stivy kolejarzy. 

Urr A-.la«tvi-i>, $iir«(*i1nwaf nn 
•inf-k, /.i< w domu zulmownł 
k i;iM|jndniHlwriii I do#l'tdul 

(.horą uiiitkc i chomgn bracisz­
ka. 

I)?i»'. rnnn był /ajoty sortowa 
rdem M-In/iwu, PrzygJądiił sic 

go robocie towarzysz podwó­
rzowy, lózlck StoJewskl, star­
zy o rok: 

Opowiadał on wysłannikowi 
rmsJei&o pisma-

lanek miał w v*olm 
s?ireku tnkle małe pudełko że-
laytK, / którego sturczat mo­
siądz. Wiec on chciał się do-
stod do tego mosiądzu. Ja mu 
trdęUtmt *e tam może siedzieć 

kula, ale *on mani 
bać I wybuchło! 

była ołromna- CWo# 
wtło dłoń lewej reki, 
prawet I 

pjm dfa-

, tirMo 
rtosja spow padniecie Wfzystktt 

<lomo»twach okołicsn 
wet wyważyła 'tttń. 
uliosnej. odległej o l i _.. 

Lekarz Pogotowia *wferojil;.( 
zgon chłopca- Saslai kCzapel-, 
niły izbę ZtlrtKloweJi lch,;.8aj«-' 
ły sit matką chorą nja.;serce l 
dzleeWem, trzesacen) 
barłogu w gorączce. 

Okólnik w sprawie pobo 

jlPJwpl* 
tofrtfcmfS' 

wśfb m 
•cb, a na-j 
,kl latarni; 
wetrtwj 

się naJ 

A.', fiU 
urzędników państwowycij ria 

1-go listopada 
Mlnisterjuni skarbu rozesła­

ło onegdaj do wszystkich inl-
nisterjów i samodzielnych za­
rządów okólnik w przedmio­
cie wypłacenia pracownikom 
państwowym poborów na 1 li­
stopada r. b-

Ministerjum poleca wypłacić 
pracownikom państwowym 
pobory w wysokości pazdzier-

P. Kopp przyfeżdźe 
na inspekcie 

W nadchodzącą niedzielę 
przybywa do Warszawy Wik­
tor Kópp, były przedstawiciel 
rządu sowietów w Berlinie. '' 

Celem przyjazdu Koppa Jest 
inspekcja warszawskich dyplo­
matycznych ' placówek . rosyj­
skich. 

nlkowej ż dodaniem {'120- prt>-
cent. •','*' t-»*r •;' '* 

Z ogólnej sumy pol orów mĄ 
nisterjum poleca poti ąclć ptet*< 
wszą ratę na pbkryt le wyptó 
conej 15 październiki zapontot 
gl zwrotne) w wyso oSci 40% 
poborów: zapomoga a ma by< 

|strącana w czterech ratach.-, 

budżetowi 
W dnln wczorajszęTn', mar 

szafek Rataj odbył kpnfefencji 
z premjerem Witosem'** mlnt 
strem skarbu. Kucha nsklm. v > 

Przedmiotem fo..na|ądJyt byli 
sprawa przedłałeriia»Se?raowi 
preliminarza bud2etqw°eSr>$ m 
1924 rok, oraz opółni sytuacji 
finansowa krajuj. J ^__%.. 

Nowy obrońca herszta waluctyrzy 
StOckgolda 

(Od warszawskiego korespondenta). 
znaczenie- Opf^ilhBy t» fc*6 
głównego obrońcy faflawetneg\ 
waluciarza zając Ktnft mecenat 
Ettinger (starszyT&F| 

czn 

Drapacz nieba w chmurach a cukier 
1 jajka uciekają po ziemi 

AHhog czy aligator? 
(Od warszawskleKokoresDOndcnta). 

Było to tak. Rok temu zada 
gnał Bank budowlany w szwaj-
carskiem Towarzystwie han-
dloft em Aliimsr, operującem na 
terenie Warszawy, pożyczkę 
w wysokości jednego czy 
dwóch milionów franków szwaj 
carskich. Miano budować 

hotel wielki, ogromny, 
16 pięter, pod same niebo. 
Śliczua ni\ śl i pożyteczna. 
Wszyscy hija bri-.va. 

Bank icst dotąd w porządku, 
co rzadko udaje się naszym 
bankom. Ale dalszy ciąg hists-
rjl jest już o wiele przykrzej­
szy, żałosny niemal.,Oto na u-
bezpieczenie. względnie na spła 
cenie tej pożyczki udziela 
ktoś, nie «icinv kto. zapewne 
i ten. kto może, wspomnianemu I 

Allhagowi pozwolenia 
na wywóz cukru I lal 

z Polski na daleką, wesołą wy-
sokowalulową obczyznę. 

Jadą wagoniki — łu-fu-fu-
Alihag jak aligator połyka wor­
ki z cukrem i świeże jajka. 

Na miesiące październik I li­
stopad otrzymał Alihag pozwo­
lenia wywozowe na drobiąc, 
bo zaledwie ua wagonów 70, 

A hotel? Jest ponoć r'ae ja­
kiś, ledni twierdzą, że tam 
gdzie paląc Karasia, a drudzv 
złośliwi, których nie brak, 
miejsce wskazują, gdzie-, rak: 
zimują. Hotel odpowiada do­
tychczas jednej z głównych i 
szumnych obietnic: 

słoi w otłłohacfc 1 drapie 
chmary. 

W kołach palestry warszaw­
skiej krążv wiadomość, że me­
cenas Brokman zrzekł się o-
stetecznie obrony Sttickgolda! 
co zasługuje na pochlebne za-

Krwawa walka komuni 
w Hamburgu 

Kilkadzitsiąt trupów 
Depesza wlajj nej railostacjl 

HAMBURG 24. 10. Rozrucrrff I zabito kilkadziesiąt josób I r* 
komunistyczne w mieście I njtlnionp przeszło 100. "̂  fJ t r tcaM 
przedmieściach trwały do pói! Beja opanowała połi ierte"*"W, 

f źr.ej nocy z wtorku na środę, Hamburgu ogłosfott stan wy-
Martlfestanci strrtlall z dachów Ijątkowy. 

i okien d" rib!;cii- W >*alkach 

KOBLENCJA 24, 10. W Ko* 
tlencjł we wtorek nopotłłdniu 
proklamowano republikę Reń» 
ską, jednak separatyści po 
krótkiej walce zostali wyparci 
z gmachu regencyjnego, W Mft 

v^alki separatystów o n!ezdleinoić 
guncji podczas wiaft 
stó-w z Ich pFzeełwłikanl zó^ 
sta&o zabitych kilka osób. W, 
Akwizgranie utegH s;p§j5^§tf 
chwilowej przenwcyl **~^ 

GIEŁDA f 
(Telefonem *. .Warszawy?.'* 

Pożar rewolucji greckiej gaśnie 
ATENY, 24,10, Bunt wojsko- miony,; 

wy został częściowo lui stłu-

Doi- St. Zjedn. 1.750000. 
Marki niemieckie 0.00001. 
Bełgja 85.7S?-
Londyn MMOGO-
Paryż 102.100. 
l>raga 5IJ097. 

i S z w a j a * 315.000-
j Wiedeń 24.70. 
I Wiochy 78-0M 

seiaraty-

franM/fc 
Ztottj: 

Dolary 1J33.700. 
257-a», taty angftefe ''-S 
6,489.900, koronr a a * . WLWB 
marki ' niem. 311-tm}." ruble 
6^6.000, Gram czysłero zlotr 
i^6.330. ' ' - : f 

Srebro: 
Uren> czvMe*o srebra 26.1J0/-— 

• Dolary 625.500, frąjjki 109^06 
IszyllEiri an* 13&&t>C korony 
'anstr- łOO.Ofjg, nerki metrfec-
kje i3P;fioą, r ^ T 4 7 ^ 3 ^ ! 

1,-. 



•Cwartelc. m patdftemma t t M 

cwizorjum budżetowe 
przyjęte 

Miliardowe pozycje w budtede — 
większość głosów policzyć można na 

palcach 
Warszawa, "dnia 2S października. 

"WięfclZfl 
PrzyłM ł 
wteoriu ń 
kwartał.-
przeciw 11 
samych ml 
lak w Hol 
ezer.lem r | 

O/oso ivt 
prawa V 

da 20 głosów Sejm 
czort) rządowi pro-
adżetewe na Ml i IV 
osiinek głosów IW 

pozostał w ty oh 
ej więcej granljach, 
wanlu nad oświad-
du-
le poprzedziła roz-
tórel referent pos. 

tabarz ins i l (ZLN.) ustallŁ że 
deficyt :ałrzeci kwartał •wy­
niósł olrołł 7.884 mlljardów, 
czyli 13) stoc. budżetu uchwa­
lonego r a i z e c l kwartał-. Przy­
czyna t<!«rr|była przedewszyst-
kiem k^nlfcznośe podnoszenia 
uposażenia! urzędników. 

Pos. d i Dlamand (PPS)-
Budżet est jo rachunek sumie­
nia rząd it, rad konieczność za-
stanowlunl się przy nim nad 
polityka r idu skarbową I go-
s p o d a r c e Dzli • « 

aprawy karbowe stanowią 
ładf» mlltvk! poMctet-

l,fnm m d : europejskie byłyby 
WezęSlM gdyby leh ludność 
miała tyli poczucia państwo­
wego Ac idność polska. Mam 
wrazenli s. ikoby nic rządu tak 
nie nlejol jlfo, Jak ów we-
wnętrznT pokój I jeżeli można 
ten peWli iruszyć, to prayzna-
le rząd©" vi rVłtosa» Se wszystko 
uczynił, al r to się stało. Zda­
rzają si< Arie katastrofy r 

Re dal I prochownia 
rrząd w y a l e odezwę wma­
wiającą w ludność, że to Je­
steśmy podminowani, że ten po­
koi Jest ylko pozorny, że stoi­
my przed rewolucją. I dziele 
sta to »w( tar właśnie, gdy rząd 
uważa l o y c z k ę zagraniczną 
za podsia\fc swego rzekome­
go planu finansowego. 

Aby wykazać Jak błędna'by­
ła ta odi;zwa mówca odczytu­
ją motyii V wyroku sądu kra-
kewsMei ®,fktóry zniósł zarzą­
dzona pr te* tamtejsza prokura­
torie konNstatę pism, które >»v 
stąpiły z k§rtyką odezwy rzą 
du. 
| Demcłra#a ma teraz w TM 
;ropie idwócf wrogów, którzy 
w me|tod t le l zażartej nienawl 

demokracji wcale sle nie i d do 
różnłi 

Cewici i 
człowieku 
Chwyta fząl 
go 1 przdrw 
pedatkowe. 
ta gęś- szan 
tern- (Wcso! 

[I MussolM*. 
sst w położeniu 
tuczącego fes . 
za dziób, otwiera 

:ą wpycha kluski 
wysoki Rząd, jak 

le s|ę I broni przed 
1 m.-

Mówicie jbnowle o redukcji 
idla oszejędt ^scl. yV 11914 roku 
Urzędnik np.i S-eJ katisrorjl mlal 
miesięczr ie 40 franków, dziś 
ma Vi, t- 1. 0 franków 39 c. 

'Jeste^riy v opozycji do rzą­
du. P. WitoJ stPinł w pozycji 
bez wylś:la|! czuje to I stąd 

zwrol| do 1ewlcv- • 
;zyby nif %jogła nastąpić koa-

llcja stronnictw Niestety, ofer­
ty nie możemy przyjąć* 

Jeśli kto! ma bvć stracony, 
to niech będzie nim p, Witos I 
Jego slconnlctwo <P. Dębski" 
Dziękujemy), a lewica niech 
bfrcfcle odrowa I silna, ofiarna i 
mężna I póki Polska m« le wice 
może być spokojna. (Oklaski na 
lewtey. Wesołość na prawicy)-

Wicemarszałek Seydat Przy 
•tuołttję do porządku p. Rudziń­
skiego za okrzyk z miejsca 
„Zbrodniarze" (p. Dlamand do 
p. Rudzińskiego: „Bądź pan 
zadowolony, że teki historycz­
ny fakt Jest stwierdzony")-

Przedstawiciel większości 
pos. Zdzle iowskl (ZLN.) po­
mija zagadnienia polityczne I o-
granicza sle do analizy zjawisk 
finansowych', popiera plany mi­
nistra Kucharskiej 1 polemizu­
je z twierdzeniem p. Dlaman-
da- Jakoby lewica tuczyła po­
datkami gęś prawicową- W 
rzeczy sąmel lewica Jest za ob­
cięciem ""podatków pośrednich 
I to w stosunku do bezpośred­
nich Jak 1:3. 

W głosowaniu pmrtęto pro­
jekt prowizorium en bloc z po­
prawkami kom!sv!nemi 107 cio­
sami przeciw 177 w druglcm 
czytaniu, poczem uchwalono Ją 
także -w. trzeclem czyłanhf. 

Nasłelmle uchwalono >w 
drufiem I trzeclem c*yfanlu 
projekt noweli do ustawy o o-
fledatkowanlu spadków i daro­
wizn. 

* 
Na wstępie posJeHzenla pierw 

sze czytanie rządowego projek-
tu . -• i !'*'i-i*! flfcljlf! 

ustawy o dowodWfc OM-^ 
blstych, „ 

d a b opozycji bodziec ?C owfe-
eo zaatakowania rządu W ten 
projekt- Dr. Putck flnsypotn-
r.lał. że p. Witos bardzo ostro 
skrytykowat wniesiony pttm 
ministra Downarowlcza próbki 
ustawy paszportowej, a P. Kler-
nlk wSweaisi mu torąco anlau-
dowal- (Mlnlstef Kiernflf- Win­
szuje pami tfamleel). Mówca 
wnosi o Przejścfe nad projek­
tem do porządku. Po przemó­
wieniach oosłów: Orynbauma, 
Prllucklego otaz Resrera (PPS) 
który własnymi przettdamt Hu. 
struje bezużyteczno^lci paszpor­
tów I pos. Kozłowsklefo 
(ZI-N), Izba 175 przeciw 173. n 
wlec z głosami większości, od­
syła prołeH do komisji admi­
nistracyjnej. y 

Następne posiedzenie we 
wtorek, o trodz. 4-eJ no noł. Na 
porządku dziennym miedzy In­
nem!: Preliminarz budżetowy 
na rok 192^. drugie czytanie u-
stawy o Jednostce obllczenlo-
wel. ustawa o ochYonle dzier­
żawców rolnych na Kresach, 
niewyczerpana cześć dzisiej­
szego porządku dziennego i mo­
tywowania naełoścl. 

Koniec, posiedzenia o godz-
21 m. 30. 

JEST RATUNEK NA MARKĘ POLSKĄ 
I J«J wyrodne dziecko -drożyzn* 

Natychmiast ••trtynwf mMzym drukBr>m <twarza|ącq zamlaC banknotów 

Wydobądźcie obywatele dla dobra partstwa zatajonych 
200 mlljonów dolarów 

(Od w a m a w s k l e f o kerespondenta)-

(•hąl pr«tą. 

Chcąc w ch«o»i« 

drotytM milm 
wlnMwą M««1«< I , 

bral«ci« » b««oro*T myłlowy«h, 
M Md* MP«h««ł* » • ««!«»»««» 
polityk. wl«d» gMponphjuM 

ću wyhltnych prieditawidoli 
Iwlatu H»»aiow«ło •»•« polttyci-
neta i dwoma »«pył««l«iml[ cif 

— Czy wogóle możlliye Jest 
zatrzymanie rozegnanel droży­
zny? 

— Bezsprzecznie. Koniecz­
nym warunkiem wszelkiej ra­
cjonalnej akcji przeciw droży-
żnie. a równocześnie nieodzo­
wną podstawą ustalenia naszej 
waluty Jest 
zaprzestani* drukowania ma­

rek-
Ładna to piosneczka „Już o-

klepaną ale nlewysłuchąną do­
tąd, choć niedługą". 

— Jak to? Zatrzymać maszy­
nę | to w ciężkiej chwili obec­
nej? 

— A tak zatrzymać, mnej ra­
dy niema. „ 

— Skąd Jednak-wziąć pienią, 
dze na przetrwanie pierwszych 
chwil po zatrzymaniu maszy­
ny? 

— Rząd Bowlada: Z pożycz­
ki zagranicznej. Ja zaś ośmie-. 
lam sle twierdzić, i e źródło to 
nie Jest właściwe. Również I 
pożyczka wewnętrzna aJe mo­
że Jlczy#na powodzenie. Co 
gorsze to to, że w obecnej 
chwili obywatele nie są w sta­
nie zapłacić nawet tak słuszne 
go i koniecznego podatku jak 
majątkowy, ponieważ nasze 
środki obiegowe pfSBedatawlar 
Ją ogólną wartość około 

18 mfljonów dolarów. 
wobec czefo wite przy pobie­
raniu tego podatku — f»fócz 
Innych nortlalnys* n .m«*»ta- . . - , . . . . . ^ , „_; 
by elfa eAIlfti naszych m i r e t + w n t e t y e * aaraądze* ekarbo 
w ciągu Jednego roku wpływ 
do kas skarbowych I praej 
stamtąd z powrotem do rąk 
płatników,.. ,, . 

• t sledffl raty. 
A fo Jeatwlalttle technicznie 
niewykonalne. 

moinn Mlrtym«« droły>aą t l«k 
utulk pol.kn Muk«7 . 

Roipooi,liłmy MHą *okl«t« od 
wyl.ltn««o pricownlli* no palu 
Iwtikowpkl. •kaaontUly 1 («nre-
tyka •Kaniawfla. o ©my mm 
c^lowi^kn «»»ng^o i nieiUaellel' 
nefio cba-akteni, ora* ożywione* 
go ni«iiehwł«n» wiarą w molK 
woii rychłej naprawy n«»r»ilo 
•karbu. Oto, co oapawltdsJil 
nam p. inlynier St. Kwlntei 

— Więc błędne kolo? 
— Bynajmniej. Możliwe Jest 

wyjecie l to w czasie stosun­
kowo krótkim, do kilku tygo­
dni. W tym celu zatrzymuje się 
bezwzględnie maszynę pomna-
żajaca banknoty. Następnie u-
dziela rząd szereg koncesy] 
zagranicznemu kapitałowi na 
przedsięwzięcia przemysłowo-
eksploatacyjne wzamian za ob 
cą waratf. Ilość tych koncesyj 
nie musiałaby bvć większa, a. 
niżeli obecnie, Ich Warunki je­
dnak musiałyby uledz zmianie. 
Wstrzymanie maszyny I zja­
wienie sle na giełdzie obcy:h 
dewiz rządowych w krótkim 
czasie oddziała uspokajająco 
na markę- 2 ukrycia u obywa­
teli wypłynie na powierzchni? 

200 mlljonów dolarów, 
w różnych walutach watośtao-
wych, któreml ludność PolskJi 

{bezsprzecznie rozporządza. Po 
datki. cła. kredyty oblicza rząd 
w dolarach, a prywatnym lu­
dziom pozwala się również na 
przeprowadzanie rozrachun­
ków pomiędzy sobą w walu­
tach obcych. Posiadanie dolara 
nie będzie odtąd dawało wo­
bec ustalania się kursu marki 
polskiej — żadnych przywile­
jów I akflolff/OolRiaa do .utaja­
nia, względnie kary«rodnejro. 
pekąt&egt s w W k w n - T , o t e i 
waluta- # ^ 

— Dma* t r W u n g : '•> • i-.e 
irwyklej ostrożności i bardzo c 

niożtiaby przystąpić do racjo-

i rownoważeiHa tadzata. 
Dotychczas staraliśmy ale u-

stallć budżet przed ustaleniem 
waluty, czyli natsamprzód ła­
miemy igle, by następnie za­
brać się do sr.vcia. 

— A w.'lo'vaacja? 
— Po v. .'lnrjrzacjl pod-nińw 

również nla §Hmntąi się 
wiele, altywlem f Jjajdnai Btro-
ny drukc-waalMi fjjfnknotów 
obniża sic kurt a j a j Ł l dru-
triei zaś strony flMBl WJfW&tel 
to obniżenie p < w f m n t Przy 
spłacie. Co to znacayf Jeat to 
dalsze tylko podsycanie droży­
zny, gdyż drukowaBls Środków 
obiegowych zmnleji/.a tylko o-
gólną Ich wart-iść, i 

— Szalenie tradne zawile. . . 
— Trzeba jednak miel* ©dwa 

gę, teśll chce ale dokonać cze­
go* pozytywnego, s z l i ś m y 
Już tek daleko, t e obecnie eks­
perymenty czy same tytko do­
bre zamiary mogą być bardzo 
niebezpieczne. Każdy rrilnister 
skarbu powinien dziś zą li wole 
projekty i ich teinłe wykonanie 
odpowiadać otoWścle. Rktunek 
istnieje i czaa zajść z drofei nie. 
dołestwa i utopljek, a koniecz­
ne jest, bv ktoś wreszcie ude­
rzył w w y i i ó w s&k 'Orftżyzna 
i waluta to obecnie pojecja nie­
odłączne. 

PrzeMil prań 
MRobotnlk" at« kuje ministra 

skarbu Kucharskego: 
«C»lT *S»ar »»pr wy ikartm ohca 

os opraeC na *imV eh masach >j>o-
tywców pi ret poari lato leh opodal, 
kawaala, lapouJoafa a lam, h do. 
daiaała opłat akcyi rwyrh do wyto. 
kołcł pri«dwo)ann«j rnojlohy by« ra-
cj«n«ln« tylko wijwr a>. fdytty do tai 
awa{| wyiukolcj i Kbodtila robotl-

' ', »OC18 O BOMBT 
.jpazeta Powm ta' donosi: 
Mo wolukowrji) i ądu okrc(ow«jn 

w WarK»wi».,wgya I akt MhartaiiU 
w f p r a w i « - | a | m M ( o Ba(U«U;. 
i» i podporucinlka Antonlejn Wi«, 
i suflitiWjraaaL #4UMA by^ o ^Matoo^ 
wtakt* itwMH »am« hAw itferftłfts-
njch aa terarta KM arypoapoUtol pol-

Tarmln pnNsaw * rmaciony fcad«U 
w pr»»eia|u «a)fcU»»i »ch I t*te<ht,' 

RZĄD N C t m i ! SPKOStAC 
ZADANIU CHWILI • j 

„Kurjer Porań y * tak cha-
raKteryzuje noł łzawię Polaki 
wobec sąaladólw 

„Nlthatpiacianatw . nla lała lttotal* 
M (twa«tri. Uia m wrwmtn, w »ia-
pr»y4»tó|««i« rsąi tt do tyefc t*ts«, 
prsaa jakiem! tt» (a f wylątkewo 
krTły«W« »***« W rłąea.' 

PROGRAM I > ETODY DWU 
OBOOW 

Sprawozdawc i parlamentar­
ny „Kurjera Pc Isklego" prze­
prowadza lnie 
wnaale dwu m 
nych wczofajlsij dyskusji nad 
irowlzorjum U 
Sejmie. Dwaj li 
bo»v: 

Wyr»«lc|«l onc^ycil 
aa po^rieba pod • 
i wykazał zaarui 
wagladam, pi 
i«W«ł WT8(i« 
ca wie,k«»ołcl . 
wy|łcl» t deflff, 
waoiu oucządnia 

esujące poro-
wców generał-

udżetowem w 
dzie to dwa o-

kladt 
*ni-nla 

ijACtak 
podatków 
pod tyr* 
doehodfrw 

"?do»i %****& 
* l w M«aó-

Nominacla n. R. Dmnwrsklego 
prjrjrjlsani będzie lada dzień 

walczy dalej 
clwnoidaml 

wych 
* - •łlewątpliwle, ale wierzę, 

że uzdrowiłaby nasz skarb naj 
zupełniej. Dopiero po przepro­
wadzeniu tych. dla wielu może 
r.lezbyt miłych postanowień! 

tądanlM atr»)ku|«cych masKynlstów 
Dzitla|»e uposc)fttfila są citłrokrotnle 

nlisic od przcdwolcnnych 
Pertraktacje Związku ma­

szynistów z minlsterjum kolei, 
prowadzone w dniu 18—20 b. 
m-, wyników pozytywnych nie 
dały-

Zatarg powstał na tle zbyt 
niskich stawek zarobkowych 
maszynistów. ; 

Najważniejszym pOwodera 
niezadowolenia są pobory nie­
stałe czyli t. zw. wynagrodze­
nie godzinowe, przedstawiające 
obecnie — tak t-wlerdzą maszy­
niści — zaledwie jedną dwu-

dtenia przedwojer 7M po 
bory stałe równają się czwar­
tej cześci> poborów przedwo­
jennych. 

Podczas pertraktacyj minl­
sterjum kolei nie zgodziło:się 
ani na pod-yyższenle wynagro­
dzenia godzinowego, ani też na 
przywrócenie tych stonnl plac, 
jgkle maszyniści posiadali przed 
wejściem w życie ustawy upo­
sażeniowe] z roku 1920. 

Ta właśnie odmowa popchnę 
ła maszynistów małopolskich 

nastą część wartości wynagro- na drogę dzikiego strajku. 

Gabinet p, 
z 

(Od 
Jak 8f« ttOwWdullrhr.lWifrnl-

nacja'p. Romana. Dmowskiego 
na stanowisko ministra (spraw 
zagraniczny** już fMtfłaip 
stawiona n. prezyrf»«tl>wf" 
czyoospsK^ 4o> podpisu. 

Ustąpienia p. Seydy domaga­
li się przede^szystklem pla-
stpwcy, którzy zmianę na sta­
nowisku ministra sbraw jwrra-
nicznych traktowali łąko pierw­
szy warunek do dalszej ^spół-
nracy ze Związkiem Ludowo-
Narodowym. 

Inne zm^ny na stanowiskach 
ministerialnych cliwtlowlo nie 
są przewidziane, aczkolwiek 
stronnictwa, wchodząep" W 
skład większości maja ooWażne 
zastrzeżenia co do n łek»«r tk i sz^#t 
tek. I ikunastn 

O ile łrzątl przetrwa c ^ e n a 
trudną dla siebie sytuacja |t6» 
ra, pomimo wjekszofet. 
lub najwyżej kilkunastu 
sów, wytwarza atmosferę nie 
newnoścl, wówczas pierwszej 
kolejnej zmianie ulegnie - x teką 
skarbu- P. Kucharski bowiem 

slflogo koresrtondentaj). 

ma meprzełeii atiych'przeciw* 
nlkó* nletylko w łonie własne­
go stronnictw;. (wielki przS-' 
myśli' lec* cl rzeicijańska-dew 

'e*-fTW>lfracja. Jak pównłet I pia-. 
t towcy nie mę n ale $ Jego noil. 
tyką skarbów zgodzić. Cl o. 
^tgtni wy«t»w| ą wciąż kandy-< 
daturę p. Ml«ł dsklego ł w ten 
sposób pragji \ wcląginąć d » 
•współpracy n ibefnym gablne^' 
tern grune p6j, DnbanowIczaJ 
która, aczkol i !ek popiera rząd] 
P Witosa. Jedf akże w' dalszym 
ciągu udziału v nim brać . nW 
chce. ' * » J 

Według proi ^iostvków przyi 
wrłrjców opozf cji rząd nie ul 
padnie z pow; id'i braku więW 

PI set* bowiem kll-i 
o» m przypadko-

^vy«h może zi wat § znaleźć 
jednakie rozbi :ŻPOŚĆ poglądów 
i stanowisk. lurtująca wśród 
stronnictw do ibeanej większo­
ści wchodząc! 'cfc, Ifabluet pi 
vvitosa zmuszi do ustąpienia 
lub do gruntov 'nyek zmian ' ' 

l i ADWIC A DOMAŃSKA 

WB0 ZIWY ŻYCIA 
Kartki z pamiętnika medium 

(Ciąg dniały) 
Komen|tuJa ttn fenomen -iv 

swycii pracach uczony niemicc 
ki Dr. Sc 
seansuiącj 
Cwa Caricr 
iei i-ośi-c 
cje |io\ « 
lir1-ln 
kich • 
pieni- , 

P CCcĄ ni 

bre|k - Notring, który 
z j sławnem medium 

otrzymywał za 
iniif wem materjallza-

!fałęjz wyżej opisanej 
•v pcstnei plas-
•'••yciętych z pa-

ccc<i 
gą t n a i r f 

5; lywania tą dro 
„ , ..,„.. u.,..._ai.il znów usuwa 
f|)iryi\';tyc?.ie hypnipyyna plan 
drugi. "1'u, adawałohy się, ma 
«Ie już tyiikolio czynienia z psy 
chiką r:clj.!!!li i tern śnlele' 
PO/IW t;̂ k ta-i"rj7ic, ?e iuż u-
datn sie br.c:'c;.f>'-i rc!".vvclć 

cktdplazn-y i w naitęp szemat ! 
stwie zafu-
dać ci' *i>k"'| 

Ana 
tor>iaziiiii: 
skład";!-f)'.v 
tualduja 

i'v preparat pod­
eń 'I l'ri-!i-.-;i-OWi. 

v yka/ali w liek 
'•h>- !• s.icui-al-ych 
^.•'•H! te, które się 
iicle jLidzWcm- Na­

tomiast dowledzioneiu zostało, 
iż medjum w chwili wydziela­
nia z siebie hektoplazmy cierpi 
bardzo silnie. 

Sa to piekielne cierpienia •— 
twierdzi •*/ swej książce 
Schrenk - Notring, — ale me­
djum w transie — to chory pod 
chloroformem. 7. chwilą, srdy 
ktn usiłuje hektoplazmę uchwy­
cić wtedy ta cofa się pośpiesz­
nie i znika w giębi cWa me­
dium. 

Mamy w Warszawie dwa 
n.ećja o ciekawych własnoś­
ciach wydzielania z siebie hek-
tonlazmy- Jest to n- Fronczak 
oraz \\ P., przt-iirem p. laro-
szówna. Obfitość wydzielonej 
w fen sposób substancji przez 
p. rronczka. jest ngroirma 
i kłębi sie w świetlistych zwo­
jach dokoła JJSO ciała. ' 

To>varzy".v temu procesowi 
i inne zi*ivisko. jak, iewitacje, 

teleklnezja, czyli krażenie-świe-
tlnych Iskier po pokoju, doty­
kania, przenoszenie przedmio­
tów i t. p. Są to zresztą e?ekty. 
otrzymane mimo surowej kon­
troli powołanych ekspertów. 

U p. P. ukazanie się hektoplaz-
my poprzedza materializację 
zjawy, która się zwie ,.małą 
Zosią". Zjawa owa'z wdziękiem 
i chętnie pozowali nJejednokrot 
nie HIŻ. LebiedzInskiemu do 
zdjęć fotograficznych. Kiedyś 
w tym celu usiadła na poręczy 
łóżka. 

— Zosiu — mówi do niej p. 
Lebiedzlńskl — w ten sposób 
rcbiąc zdjęcie głowa pozosta­
nie niewidoczną-

— Więc zrobimy inaczej — 
odpowiada Zosia, pierze z łóżka 
poduszkę, ustawiaj Ją bokiem, 
opiera się wygodnie I pozuję. 
Duch. który sie nit; lęka światła 

•ledrem z najpotężniejszych 
tnedjów materjallzseyjnych jest 
warszawianl p. Pr Kluski (pse­
udonim), który niejednokrotnie 
był wprost terory2owany orzez 
bezustanne zjawislto. prześla­
dujące go -ye dnie I w nooy, 

Zeledwie zdążył usnąć Już -ro 
nr.oasto^^ł jakiś chłopiec, roz­
siadał siW# nogach jego łóżka 

aaMWa-waamrarnort sTriTinai-
i rozpoczynał z nim pogawęd.-, 
kę, która ku oburzeniu p. Klus-
klego trwała nieraz przez parę 
godzin z rzędu. 

Zmęczony, Interpelował owa. 
zjawę, czemu posiadając 
świadomość nadnormainą wy­
soce rozwiniętą, nie chce go 
poinformować, gdzie są zako­
pane skarby, na Jaki numer lo­
teryjny padnie główna wygra­
na. 

— Tego nam nie wolno —mó 
w ił ów dziwny chłopiec, — zdo 
bycie mienia bez pracy, jest po 
wodem zła na ziemi. Zresztą, 
czyż ty sadzisz, że po naszej 
stronie, nie rządzimy się rów­
nież etyka? 

Pewnego razu przepisując na 
maszynie referat, p. Kluski wy . 
szedł do drugiego pokoju. Po 
powrocie z przerażeniem spo­
strzegł, że maszyna sama pi­
sze dalej. 

— Cały referat zepsuty — 
, woła z rozpacza — prawdopo­

dobnie wpisaliście cały siele 
głupstw! 

Okazało się 'ednak po spraw­
dzeniu, że referat został prze­
pisany w doskonałym porząd­
ku. 

Często podczas seansó-w z p-

Khisklm, prócz Innych Mwa 
niałych objawów, na ramieniu 

Wały, 
kształt 

jego ukazuje sle orzeł 
którego sprecyzowany -r 
widnieje na zdjęciach fotogra­
ficznych, zamieszczonych w 
książce Nlemojewskiego ^Mic­
kiewicz a da\vno$ć . I Lecz 
ttwatty m i pomletnone o-
bjawy są nfetem w^ejfalrttt , 

ji3 K l u s K . PawUtSĘKi 
władania naocznego iwttóka. 

Cjodzina U 'wleczorern. P o 
wypiciu herbaty udajemy sie 
do gabinetu. Pante Już śpią- My, 
t. J- Klusku p. R o l a M p . H , 
oraz ja palimy papierosy I roz­
mawiamy o sprawach (bieżą­
cych. 

Nagle ałyazymy trzykrotne 
pukanie do przymkniętych 
drzwi salonu. Na zaproszenie 
wchodzi dó pokoju, arab wyso­
kiego wzrostu, o ciemne,; pw** 
nej twarzy, obfitym zaroście, 
zawinięty w burnus, kłania się 
nam wschodnim obyczajem, 
skrzyżowawszy na pfer«la« 
ręce. 

— A tó c o ? — pyta zdtiplo-
ny p. Kluski, podchodząc do a 
raba. Nam aa .*dj*mjtaJA bbra-
kio poprostu głosu, * 

zwr icamj 
Po chwili 

tomność I 
tanlem do ara 
nakazując re^. 
daje nam rek* 
fką I kształm^ 

Konstatuje 
spieszony ryt 
dwadzteścla 
Temperatura 

ofzyskujemy Przy, 
ny się z py« 

la. Ten milszy 
na gardło. Po{ 
rękę silną, mai 

r i * ' 
niezwykle przy^ 

pulsu, coś sta • 
Bi erzeń na mlnnte 

< iała bardzo # y -
papierosem^ 

lali chętnie i O4M 
„ się w fotelu i 
błyskezącemi oczy 

. jęltajemy 
Hm odmawia, 
ffeie, rozsiada 
spogląda 
ma. , , r _ . K 

Działo sle to, zaznaczam, 
przy pełnem śi /ietle lampy e-
JekryczneJ, p. f łuski był zupeł­
nie przytomny. tt^iśAp-,^" 

Mieliśmy wri tenle, że wśród 
nas nie znajduj i się zjawisko 
nadprzyrodzom, lecą czwarty 
uczestnik tebania , mUcząey 
wprawdzie — | we żyi^y. -.-p^, 

Arab dotrzyj ia| nam towa­
rzystwa do m żJBf i w aocyi 
poczem witał, przyniósł każ­
demu z nas k « stasi? % przedpo 
koju, na znak, i a W czas wra­
cać do domu, t >kWlł nam śle 
na sposób wsct jdnl i coftjąo 
sfę tyłem do dr; wl, znikł nam a 
oczu. J 0 _ c , A J / 

http://_ai.il
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tanie warszawski! 
Arsena Łupin 

^ H l j . 1 z pamiętników isafi cirtkich xb!r5w genarali Sandarmaw Karłowa 

^ S f , , Aresztowanych mlnlstrOw osadzono w Durn̂ s, a golem v; twierdzy 

Rozpaczliwa wal na stopniach wagonu 
Postiacf pasalerdw Hnll Warszawa - Mława I |cgo| 

Na linii 
•wa — Mława op 
szego czas* JaM 
złodziej. Wtflzkl 
Jemnlczy sfosób 

nadzoru 
f służby ruchu 
dzieży nigdy nie 
uważyć-

Niejednokrotnie 

14 walizek 
Od warszasklego kokorespondentaY. 

tolejiwej Warsza-1 T^ć Jakimś błahym pretekstom. 

dzinny nardMł al rm«, zatrzy-
areądzatto w 
B w # w e bez 

rował od dłuż 
nieuchwytny 

tnlkały w ta-
mimo 

jrafwy kra-
loina było za 

gdy ekra-

nwwano no:iąg, 
okolicy obławę, a 
rezultatu. Nawe* 

ślnf ów zjodzicla 
nie znajdywano. 

Komenda pollcjllokregu I war 
szawsklego deleglwała sneclal 
nyćh wywiadowców, którzy 
stale Jeździli noc igami na rie 
spokojnym pdcInlŁ. Mimo gor­
liwe) obserwacji, kradzieże 
kwitły w rjajlepsle. 

Wrcrzcle Jeden z detekty­
wów zwrócił u w K e na 

pewnego kfpiarza. 
który stale! włocall. sie po wa 
eonach, zaglądał Ido przedzia­
łów i obsejwowaf walizki, na 
pólkach. Do|myślifszy sie z kim 
ma do czyrtienia, wywiadowca, 

wszczął z kolejarzem kłótnię 
Kolejarz zareagował , 

w gwałtowny sposób, 
a trdy wywiadowca zrzucił 
maskę I zażądał okazania legi­
tymacji, nieznajomy chwyci! 
TO za gardło, powalił na zie­
mię I 

wyskoczył orzez otwarte 
okno 

dom, para koni, kilka kro-w. 
Dobrze się też mieli k<-2M'ni 
złodzieja, odgrywający role je­
go nadwornych paserów, 
na stopnie wagonu. 

Nie dając za wysrana., wy­
wiadowca przebiegł do sąsied­
niego przedziału, otworzył 
drzwi I znalazł sie pa stonniach 
pędzącego pociągu. Kolejarz, 
ujrzawszy KO, rzucił sie do u-
cieczki. Czepiając się klamek I 
framug okiennych, biegł wzdłuż 
wagonów, 

przeskakując ze stoonia na 
stopień 

z Mele małpia zręcznością. 
Dzielny wywiadowca nodą-

tał za nim bez wytchnienia, nie 
bacząc na szanse dostania «ię 

Historia jeonego wieczoru teatralnego 
Premjera" 

lotni autora, gabinetu dyrektora, biurka 
roby aktora, budki suflera, I fotelu na 

widowni teatralnej 

znamion aktualnej 

Widziana z sa 
reżysera, gar 

...Zla szfiika 
Mądra, dowcipną! 

obra sztuka, 
poetyczna. 

oryginalna i— głjipia, ,iudna, 
banalna sziiłka! Wielka sztuka. 
Mała sztuki- Ma utka sztuka. 
MaciupasieAa szt(ika..-

— A czy wlećie.ijknchani Czy 
telnlcy, Jak pe -wcfeóte • • 

I rodził 
ci--, ór sceniczny? Wie 
prawdę? — 
nlebardzó! -Trzeba 
tym, zżytjł 
trzeba znaq 
kulisy, teahhlke tlatralną, 

tajemnice 

którzy sic 
dobnia — (r 
doba lal — 
niesłychani* 

'ho 7 
irzeha 

che naszych utubfpnycR 
rów. 

Wówczas dnpii ro zrozu 
rie dokladn 
jakiej pracy^ 
by w pnie|;iair< 
czoru 

ie, jak 
notrz 

ter) 
dwóch, c^y trz 
zw. ,-spcktfkli 
szych 

rzeczy wis 
braźnia 

rz& 
Słuchaici 

!ość sł«'a sl<> wvf»-
wv<Jbrażn'a — 

ością! 

vlnrvw ten 
żywany 

' j Z M ! 

Pi. 
n 

Nie tpst 
-:-'v\iRcie 
i f-uuastvc 

.Ma do.<( 
to. żeby c 
stuleci w 

Ejże..i 
Na-

Zdaje sie, ze 
być zrnśnie-

m z twórczością, 
dokłldnte scenę i 

anterfw drama 

am t | k br dzo ro-
:efn1e me i o-

snn.rzeć w 
Jntei esrifi'-?, 

tralPC [O, 
:ch 

,>SV-

akto-

'li wyników, 
:ba na to, że-

; idnego wle-
po3-,»as 

godzin t. 
oczach wa-

a 
JZIfWiS 

i 

""# 
Pan 'Jan Jankowski, autor 

rlramatyczry -tatftorowie dra­
matyczni niekonilcznie musza 

"się nazywać: Krzemian... Praw 
J z l c - PoSożanJ Zdżarskl... 
Szamotulski.-. Pasierbic, Bie-
gort-Piźamski...) nfrzeżył bardzo 
przykry momenty 

zdradziła «o ukochana 
ki 

irotnie bywał 
losób kroto-

kobiet 
wielo; 
w *• 

:lr.vilnv 
— N>e zpprzecłycie Jednak, 

dę on {również do 

jwski bory-
cierpieniem 
pnezem — 
właśnie w 
wypadków 

przctipia 
bćl na dzieło 

c ' "ak(niwv dramat 
•Piperazyna". 

n^7'.iv,li|łn. W | e c o-
Maie zt%C!0 n e osoby 
zue naiwiska. 

dobrego smaku na 
ifnać akcie 0 >=ze<i5 
i (ecz i pozbawić Jął 

przykrych 
sensjicji. 

W ciszy gabinetu d^mari i rea 
zaczynają tyć nostac !3 srt«kl. 

Poczęte zostały w Indywidual­
nym cierpieniu — jednakie ży­
ją przez oś-inn&cjo. Nic z fa­
buły autentyczne! -wzięły ru­
mieńce! O, jile! Powołał je do 
prawdziwego życia 

i talent 
fenomen wielokrotnie oniewa-
ny, ale zupełnie jeszcze nie­
zbadany, nledaiący sie za'iali-
zr/ivać ani dialektycznie, ani 
chemicznie... Oto oowstpia sce-
nv za "scenami, zarysowują sie 
charaktery, nowstaią drama-
^•cznc konf"ktv. W cnrączce, 
ni"'az w krwawym zaiste mo-
zf''e. walczy autor z, królc-
^iwcni cisni, wywołując z nie­
co 

osobv dramat!' 
Tu — I tam — spo-i •/ s.'! 

fa l"e . To — i tamto — wycho­
dzi blado, papierowo- Raz po 
raz akcia się rwie, rozprzeda. 
Momenty, w d r i a c e sfe kwiet­
nymi. ok;<7iiia sie nazajutrz — 
chybionymi. Artysta kre^k po­
prawia, nrzerabia — miew* 
"Ir w ile tm^sień I zachwytów— 
notem crorzkie ęrodziny rozcza­
rowania. 

Ale znów podejmuje swą pra 
cc! 

Jakaś wewnętrzna siła każe 
mu pisać rzecz do kortea. 
Aż wreszcie — skończył. 
Ootowe dzieło n cl a da okiem 

zdziwionym...',—- To on jest oj­
cem te<rn dziecka? Hm... Jak-
•>r> dalekim ie^t twór realny od 
obrazów Idealnych, malowa­
nych przez marzenia... 

Zwykła kolei Hzieł ludzkich! 
* 

'Jednakowoż -.Piperazyna" — 
żyie. Sąd o niei wydadzą lu­
dzie kompetentni: Dyrekcja 
teatru, r°żyserzy. aktorzy, 
sroira krytyka, .-Piperazyna" 
lest kochanka króla Krotonn 
V-(fo. Zdradza sweiro kochan­
ka — I sfinie 7 iseo reki Wzecz 
dzieje sie w państwie I.anmi>-
rji, w dobi" .wnici o panowa­
nie nad Gibraltarem. Trzy a-
kty. Obsada — 15 osób, staty­
ści. Akt 1 — komnata na zam­
ku. Akt II — wirydarz. Akt 
III — skalisty brzetr morski... 

Autor n!?s!e MVÓ! dramat do 
biura nrzen!s'-w.Tiii t e ma­
szynach unnwlf» "sie o ceno — 

I czeka. 
1?. 

lada cli,»ila pud kola Wreszcie 
donadl go I chwyci! za połę od 
palta. 

Na znajdującej się wzdłuż 
.wagonu desce 

zawrzała Smlc-telna w«IM. 
Dwaj przeciwnicy, trzymając 
sic kurczowo porecty, draKą 
ręką usiłowali obezwładnić sie 
wzajemnie. Gdy poc ąg zbliży? 
się do Modlina, przechodzący 
obok toru dróżnik 

zauważył walcz ucych 
I zaalarmował pobliski przysta­
nek. 

Pociąff zatrzymano- Kolejarz, 
wzięty w krzyżowy ogień py­
tań, przyznał się, iż bynajmniej 
nie jest funkcjonarjwizem kole­
jowymi a właścicielem realno­
ści we wsi Kosowo Jod Modli­
nem, Stanisławem Budnlikim. 

Komendant posterunku poli­
cyjnego w Pomlecliówku, p-
Uchman, załadował podejrza­
nego osobnika na wóz, celem 
odwiezienia CT do warszaw­
skiej komendy powiatowej. 
Gdy przejeżdżali praez Modlin, 
Rudnicki nagle 

chwycił o. Uchmann za no«e. 
wyrzucił Ko z wozu. podciął 
konia I zajechawszy przed sto­
jący na uboczu donek, porzu­
cił zaprząg I wblecrł do środka. 

Komendant Uchmsn 

zdaźył wystrzelić 
dwukrotnie z rewolwent, /ale 
chybił Na odgłos strzałów, z 
domu, gdzie ukrył s l ; fałszywy 
kolejarz, wyblett! jikiś męż-
czyrna I dwie kobiety, 

którzy z furia rzueill sie 
na niego. 

Komendant wezwał do nomoi-, 
cy pi^cłto**acyiełr"tałrflww i-
wkrótce Rudnicki, oraz obron­
ny, którzy okazali się Jego ra t -
b'1'ższą rodziną, byli aresztowa­
ni. 

W mieszkaniu :'a'szywego 
ko'eJŁrza we wsi Kosowie zna­
leziono mnóstwo przedmiotów 
nociiodzących z kradzieży, w 
tern 

czternaście wrHzeki 
f az dw'<; czaokl -.oldarskle, 
służące do usypiani! czujności 
pasażerów. 

Rudnicki trudnił się tym r.ie-
cnyn. procederem K>d d\yÓch 

l'at- W ciągu tego czasu zdążył 
' Jorobić sie nięknai fortuny. 

Zbliżyło sie do mnie kilku z 
pośród obecnych. Jak sie potem 
okazało, komisarzy, mówiąc, iż 
muszą mnie obszukafi. Broni 
nie miałem z soba( pieniądze 
w * i przedmioty wartościowe 
zabrano ml, spisawszy odpo­
wiedni protokół. 

Obejrzawszy sie "dokoła, 
spostrzegłem pod ścianą kilku­
nastu kołnierzy z preobrażeń-
sklptro pułku, a obok nich zna­
nego soejal - rewolucjonistę 
Znamlcnskiego. Ucieszyłem sie, 
nie widząc ŚnM tej rewolucyj­
nej strar.y *n| i"dtie«ro z ofice­
rów gwardjl- W pawilonie ui-
rzał^m też aresztowanego B. 
W. Sturmera 1 admirała Karce-
wa, dyrektora morskiego kor-
-ousn kadetów. Ukłoniłem sie 
"Stiirmcrowl i natychmiast roz­
legł sie okrzyk: 

..Nie klanie s«« l nie rozma­
wiać!".-. 

Pawilon zaczaUle Ttowoll za­
pełniać. Przyprowadzono tu: 
oberpolirmaistra. generała Rat­
ka I dwóch leero nomocników, 
ministra zdrowia Reina, wresz­
cie dowódcp okręgu wnlenne-
^o, gen- Chabałowa. Ten o-
statnl nodał sie za jakiegoś ur-
looowanego dowódcę bryRfidy 
kozackiej I został natychmiast 
uwolniony. Nazajutrz przypro­
wadzono go znowif, Jui po 
stwierdzaniu tożsamo^l , nfzy-
czem komisarz oświadczył mu 
Iz nie spodzlewat się 

takiego postępowania 
po "dowódcy okręgu. Wreszcłc 
wieczorem p - ^ r w l e - ^ n o P#o-
tooopovsra, % którym Klerenskij 
miał na osobności dłuższa roz 
-mowę. 

Trakfrryfino nas ^ołrole nle-
najgorzej, dawano herbatę, bu-
tersznvty i papierosy. Pozwa­
lano też plsai* (^stv do rodziny, 
lecz n'e w o f n o \ b y ł o rozma­
wiać. W i e c z n y m p m i i z e d ł do 
nas członek" Dfinw. Karaułow, 
w 
iąc. czy n ani n łenef ł^eba cze­
goś. Poskarżyliśmy sie na przy 
musowo milczę"!©, wobsc cze­
go polecono s t raży nie bronić 
nam rozmowy. Lecz oreyjem-
ność *a nln ff .y^S T ' ' ' ' ' i d~i;-
sleć minut, gdvż ziawlł *!e Kle­
renskij, monltuiac, straż za 
mzeks-oczenle wyrTanego zaka­
zu. Ody tnif powipd.zlano, ze 
żaksz żn^tpf iichv'onv Przez 
p r , w e s a D u r r l y, Kierenskij k rzy­
knął: ' *"••• 

~ Co mnie obchodzi prezes 
D u m y — •>,••"•• ? 

tt , łat la rozkarii'<> sam lodon! 
Nazalutrz przewieziono mnie 

•* 

bywała od kilku miesięcy 26-let 
nla Felicja Pietrasówna. krajw-
cowa, rodem z Lublina. 

Pietrasówna cierpiała na pia 
nję 

, — , „ _^ ^ połykania szollek. 
mundurze MwacWm, t ^ f l ^ W 6 « i » n t f J T t . - v o s t r y c % 1 ( » e d -

miotów. 

Kobliti—ponfliacz o 

«. "Ta\yiclli',\:o! 
-./. 

>'V 
! i s tv 

rv( v',ai 
Z 

ic;iec:o pułku? 
fslnno P3S nn 
o-^y-ano łóż* 

'ÓŚCi?l. 

e każe Pfzy-; 
?.w: że P'-/ez ą\h' czas tiobytu 
w t \y 
, n | 7 r_ 

żywe sro 

t i 

,.,',;•.,, ^ c l , p, | (»l ; 

Abdykacja cara 
Kurtow uciekł zagranicę 
do twierdzy T i e t r o r n w l o ^ - rto żołnierzy •> 
sklej w okolicznościach nader strzelców, pr.« , 
uroczystych. Na całej przestr?. ' wikt żo'n! -H-
ni od pawilonu do wvwcia, b>t!i ka oraz własne 
ustawieni, co ""rc krniv('w, fj-,\ 
nlerzc gwardji preobrnżeii 
skloj. W automobilu, do którp 
go wsiadłem. znaMowi ' s 
człowiek z obwiązaną c'ow 
Był to minister P- A. Makff, 
ko;*. Nanrzeciw mnie. usia 
podoficer z rewolwerem w rf 
ku I członek Diuny, Wołkom 
Zabroniono nsun rozmawiać 
grożąc strzelaniem. Wraz z Oo-
remyklnom, Szczerowl towcm 
I Innymi zaprowadzono nas do 
bastjonu Trubeckiego I umiesz 
czono w oddzielnych celach 

Straż W twierdzy pozostają 
dawnlelsza, również • dowó< 
ca bastjonu, pułkownik gwar-
dyjski Iwaniszyn, który zaopa­
trzył nas w bielizn?, tytuń I 
książki I żywił, na swój kos;;t, 
obiadami z kasyna twierdzy 
Komendantem twierdzy został 
sztabs - kapitan Krywcow, by­
ty adjutant w. ks- Michała MI-
kołajewicza. 

Dn.,13 marca wyprowadzono 
wszystkich uw1e-'onych i!a 
korytarz I Kierenskij oświa l -
czył nam uroczyście, że cesarz 
abdykował i oowlerzyf władte 
w. księciu Miehałowl Aleksan 
drowlczov i, który z kolei rów­
nie* zrzekł sie tronu. Wobpc 
tego utworzony został 

, Rząd Tymczasowy, 
w którym on snrawuje obo­
wiązki ministra sprawiedliwo­
ści-

W kilka dni później, na żą*da-

d. 2 sierpnia 
iłem nip obcl-, 

towników, żof-
w ; o-

jti-zyniwpłirn 
unr/clmoścl. 
z nich, wl-

wowanici.wyi 

morzy 
ws^eTn nio''a? 
od nich dowo 
Tak nanrz. Ic' 
dzac moje zdcrtll 
wołane 

bral-lein p i|terp«6w. 
wyszedł, ażeby ' ml Ie dos ta t ł 
czvć, pomimo >óżnej godziny^ 
ile wysiłków u -lynił ..ministef, 
wolny" Gnczkoiy i .Je.to adhe». 
renci, żeby znienić takiego] 
cz'«ivi.eka w k Mi-nniKtc! 

W sjerpnlu m zniesiono mnłe« 
z powodu chorr by serca do od-,' 
działu chirurg :zncgo jednost-i 
kowego wlęzjer ja netqrsbut?skto: 
go, zaś na po< latlai nazdtler^ 
nlka zacza? sie jnój areszt do^ 
mowy. Wkrótcslnastąpił ątzm 
wrót, bolszewJe 4 podczas k t * i 
reKo nie słysz; .Jpm w swojertf 
mieszkaniu ar I ] Jednego i w y ­
strzału I ple nilhłem nlefrzy-i 
'omności aż d<> i e ron la r. !I91Si 
Zabójstwo ko msarza Woło»4 
darsklego wywołało re j resJ l 
przeciwko w jfcowym. Dowie] 
działem sie lą d y m a n i wj»ry-s 
watnej lecznlfczi eks-mi^istr^. 
wie zostali orz nHeelenf d» Moj 
skwy, mnie 5 u « udało psie, •v# 
pomocą dobryi 1 l«W„ 
•' 's*1 uciec z isrranlce 

«r , / ° ? w«rsi!tw8tóe^o|kOTesoon3«ih Ą„ - ta- ,^- ,^-
W szpitalu «w. Ducha PtC-l Po zajechan imfdWU^^ 

talu powstało 1 >:*{ 
„ _ wielkie finleszanl**, 

g$yl Pietras 5pm Wm 
1 nigdzie nie t i<prta Jej było ni 
leźć. Dopiero p» upływie 
godzin otrzyi iśno telefoniczną 
wiadomość ze sfepitaia Dzieciąc 

Porda ludzkiego mięsa 
to wyjątkowy przysmak 

Rozstrzelanie 30 ludożerców 

Ody wzmacniano naflzór, 
chora połykała szpilki od wło 
s6;v, kawałki szkła, kamyki, 
odłamki cegły I t d. 

Od trzech dni Ple t rasó\ łna 
zdradzała wielki niepokój, wo­
bec czego zarząd szpitala po­
stanowił orzewlelć Ją do s ipi 
tala św. Jana Bożego. I 

Na godzinę przed przyjazdem 
karetki szpitalnej, siostra miło­
sierdzia wydała chorej ubranie, 
w które ta niezwłocznie Jslę 
przebrała. I wysz ła na ko-ry-
torz- | 

Posępna tragedii 
Brzytwa przfdi 

Oźdzl 

Pomimo wysiłków I zabie­
gów wszystkich państw euro-
nelsklch oraz nauk misjonarzy, 
ludożestwo panuje jak da­
wniej w Afryce. 

Wprawdzie plemiona mu­
rzyńskie wypierają się tego, 
ale w gruncie rzeczy na dnie 
duszy mieszkańca południowe­
go Kongo, czy też odleglejszej 
jeszcze afrykańskiej kolonjl 
czai się apetyt na 

PTCte Iud7lfsf*nn inl«8a, 
najchętniej z młó"dvch Europej­
czyków, albowiem ma to być 

wyjątkowy przysmak-
Zdarza się więc od czasu do 

czasu, iż ginie w tajemniczy 
sposób syn czy córka białego 
plantatora, czasem 

pobożny misjonarz 
przepada bez wieści — to 
znów po żołnierzu europej­
skim, który zbyt sie oddalił od 
obozu giną wszelkie ślady. 

Jakiś czas trwają poszuki­
wania, w y b a w i a sio. nawet 
ekspedycje celem odnalezienia 
zaginionych, wszystko Jednak 
nanróżno. 

Biały człowiek 
zoslal nożarh' 

prjez swego czarnego br<fi. 
Trzeba przyznać, że kucharz 

murzyński nie szczędtei trudu i 
nrzynraw. aby z należytym 
szacunkiem przygotować • 

nieczeri z ndesa ludzkiego, 
która zaczyna być już coraz 

trudniejszą do zdobycia I połą­
czoną z wlelklem niebezpie­
czeństwem. 

Europejczycy bowiem usta­
nowili za ludożerstwo 

karę Śmierci. 
bez względu na to,«czy połyka­
jący taki smakołyk zabijał 
człowieka własnoręcznie czy 
był tylko zaproszonym* goś­
ciem. 

Wiec, gdy kiedy zdarzy się 
srosobność skosztowania ludz­
kiej 

poledwicjf lub uda 
d?ieje się to w Takim sekrecie, 
iż niepodobna Europejczykowi 
o tern sie dowiedzieć. 

Przed kilku tygodniami fran-
cuzl odkryli w swych afrykań 
sklch kolonjach 

gniazdo ludożerców. 
Przyłapano Ich podczas sa - ! 

mej uczty, gdy opici wódką 
palmowa raczyli się ludzką 
pieczenia. 

Dla odstraszającego przy­
kładu otoczono wolskiem ludo­
żerców I sa!d doraźny skazał 
ich na karę śmierci przez roz­
strzelanie.1 

Było 
30 itczlnlacych. 

Wyrok wykonano na -\ ysi* 
kich bez wyjątki:. 

Wieść o smakowitej uczcie 
żyje iodnak w sąsiednich wios­
kach i długo przechowywać ją.j lo 

ka Jezus, że fctjora ,. ;,. / ^ 
zgłosiła sic aai doorowoBiIo^ 

skarżąc się pjraytern na dotkllf 
w y ból w iałnje brzusamejij 

Jak się oka Biło, P i e t r a s * 
po ucieczce Ą szpitala 
dała na ulicy Jakiś drobiazg 
garderoby, i t i o t . 
nlądze ? J ' ' " * * 

nabyła p czke Kwoidzl, 
które następr Ie połknęła. Pr< 
tego, w przystępie szału, 
drapała sobie twarz I r e c a 4 

Pletrasówn i będzie amii 
czona w ssfił ąlu św. l aną 
żego. 1 

w domu KMszyiddfl 
pasmo dni ffolnaio 

HJardera 
der zakochał 
młodej, uroc: 
nie Wertheim: 

na jednej z wysp Białego ino 
rz.a wznosi się sławny klas? tor, 
W Jeduynt z budynków k l ' s? 
tornycli mogącym pomieści 
około 70 lud7.i, zamknięto 200 
yiśżniów, poetycznych — so 

i 

Ani olbrzym 
śne dziś - Już 
nazwisko, nie 
skłonić młode, 

Ie by l szalenie Wt 
| węgierce, pattj 
"eln. 

zaślubienia ba: ona-
Dopiero po 

prośbom Rots: 
zgodziła sie 

ślubnym I 
Obecnie, po 

cl męża, zami 
jąd się prowa 
kowanych I r 
sów, żeby 

mająteK, ani fti 
arystokratyczne" 
zdołały narazie 
dzleł^czyny 

W tych* dniach odebrał 
życie baron H- Rotszyld, d 
z kolej! syn słynnego lon 
sklego Rotszylda, jednego z naj 
\ \ lększych potentatów barjko-
wych świata-

Desperat, ciełowlek nlesnełna 
40-Ietnl | 

popełnił samobójstwo w łażlen 
ce, przecinając sobie gardło 
brzytwą. i 

Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była podobno przewle­
kła neurastenja, która przeszła 
w ostatnich latach w melan-
cholję. 

W swoim czasie dużo hałasu 
narobiło 
małżeństwo barona RotszylJda, 

Zmarły tak tragicznie mjljarścia. 

Wyspa diabelska sowiifdw 
„Polityczni" czerwonego caratu konają 

wfrOd lodów pOłnocy 
Rząd sowiecki wymyślił dla 

swych więźniów stanu, ok-op­
nę miejsce zesłania- O trzysta 

a ra latachiśllcz* 
na *panna ustąj fła naleganiom ( 

~ t>ldai 

ać z nim ffa 
(obłercii. 
aficznej śmler? 
za podobno %aj 
eniem skompll-
Jegłych iniers-
igłuszyć ""ból I 

wspomnienia n tulonego 

bidzie rtiiciscowa legenda o o - l k . i udręczeń 
smaku ludzkiej pieczeni. ni opieki lekarskiej. 

jSrrcwohicjonlstów rosyjsi-
Chorzy 1 obłąkani -

o wieju uwie/.icnyeh po 
zmysły wskiilek straszn 

są pozbawię 
Mieszkają 

I 
razem ze zdrd yymi, a r->. 
pozwala odesf *ć Ich nn 
ląd. 

Nadzór nad więźniami ; 
rzony jest skaranym 

za zhri 
przcsfrccoin 
tan nialą pef 
rież zbrodni, 
szcza się wca 

Gdy nastał; 
przerywa się 
kacia ze świa 
kielnej ',vv 
niów p rzć t rv 
warunki. 

U 

Ie cosnr-Ute 
ckar',e, któr-;y 

C sfu?be. są rów 
•'Ki — i n i i l i o , 
o więźniów. - •', 
!eWe-mrozy-ip' 

'szelka komuni-
!'"• ^-? tei nlei 
pi.i; •_' :o ,: \\.t}i 

••• •'• s / n a 
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Bestialski napad bandytów. 
Bez powldu zamordowali 6 osób: staruszkę Barbarę Dzf 
Kową, jej synowę, Katarzynę i czworo małych wnucząt. 

DomniAnanymi sprawcami zbrodni: banda Nacewicza. 
Na pościg wyruszyło wojsko. 

i 1 (Tehfwwn od włmmgo kortBpondwtóY 
Zakątek cichego szczęści A. 
B y l i g o d t i n i 2 w nocy z 

w t o r k u jna eroojjt, 23 paździer­
n ika br. 

Srebrna ta rc ia księżyca wy» 
toczy ła ; się %*§f»oko na atrop 
niebieski , zalewając mleczną 
poświatą ukrytp pośród lasólw 
Olszyny i Binpków (gm. Dro ­
zdowsk ie j ) ustronie, tak ie tni le 
i zaciszne, jaki 
k i . Nad śpjc 
• irunucnicm r 
przy tu ln ie , w 
• s y n . zagroda 

;y wy ję te z ba j -
iie szemrzącym 
łoży ła się tu 
olu brzóz I o l -

.atoniego Dz ika . 
0« iad ł on na t e n od ludz iu przed 
k i l kunastu laty I i t rudem a mo­
zołem zagospodarzył z czasem. 
Bóg dawał d z i i c i i p rzymnozy ł 
doby tku* 1 o t J w chw i l i , gdy 
pat rzymy na t«l osadę, spoczy­
wa pod j e j strzechą dusz dzie­
więc ioro , b łog im m e m czystego 
sumienia i pracowi te j d łon i . 
Srebrny ^księżyŁ przygląda eię 
X lubością Dzilipowemu osiedlu, 
m skąpane w ©oświet l i brzozy 
szepczą modl i tewnie : 

Bądź pochw^ lon , S twórco, za 
p o k ó j i ciszę! 

jako jedyny w dbacie- mę iczy t na 
mogący mimo t swej bezbron­
ności wydać się im niebezpiecz­
nym i tem samem narazić się 
na" ich brutalność, skry ł się pod 

[Józk iem, a do sieni wyszła K a ­
tarzyna D z i k o w a , by odsunąć 
zawory* Nic przeczuwała nic* 
szczęsna, ze 

Otw ie ra d rzwi . . . śmierc i . 

D o izby wtargnęło trzech ro­
s łych d rabów, z k tó rych jeden 
t rzymał w ręku karab in . 

— Ano, na w^irzch i pieniędzmi! 
— huknął on na wystraszone 

kobie ty i sześcioro d robnych 
dziec i , z p łaczem kry jących mę 
p o kątach. 

Posłuszna zbójeck iemu we­
zwaniu* gospodyni wyciągnęła 
ze schowka całą posiadaną w 
d o m u go tówkę w sumie 350000 
marek* 

A dolary to dla 

A l a ssał 

Poprzez gest] 
sie się ode 
p ianie, podjęte 
domowego czuj. 

W i e r n i Bryś, 

n i e śpi. . . 
•ę zagajów nie­

drogie k u r ó w 
kwapł iw ie przez 
|ujrka. 
pełniący czujnie 

awą -nocną war je. u wró t za­
grody , podniósł łeb , z jezył sierść 
na karku* i począł przeciągle 
warczeć.; WresJbie z zaciek łem 
ujadaniem rzuci ł się k u w r o t o m , 
wetknąwszy mo idę między łaty . 

Na polanę z cieniów lasu wy ­
chy l i ł y się trzy If idzkie postacie, 
zmierzając prosi© k u w ro tom 
i przyśpieszając| k roku , j akby 
w obawie, że {szczekanie psa 
może przed czasem rozbudzić 
d b m o w n i k ó w . I 

Wreszcie jedsm z przybyszów 
przystanął, podniósł niesiony w 
ręku karabin da wysokość ra­
mienia, k m i e r z ł ł aię i wypa l i ł . 
B iedny Bryś zami lknął na zaw-
sze... i i 
W i d m o zag łady zaw is ło n a d 

n i e w i n n e m i g ł o w a m i . 
W chajcie już,; wtedy nie spa< 

no. A l a r m y "* 
pierwszego go. 
zaniepokojony 

do la -

•ię skwapliwie, 
dwór i (spraw* 
poko ju . | Tymc: 
aię ze snu kobiety , 
s p d a r / a > B a r b a r a i 

ysia obudz i ły 
zdarza , k tó ry , 

.niemi, ubierał 
by wyjść na 
ić powód nie* 

asem ocknęły 
matka go-
żona jego. 

J>wa. Zaś' wieco -Ratar/yinei Dzi l 
no iarop^* 

Już we tro je 
domysłach i d< 
psiego ujadam 
rozległ się groi 
wiązał od ra /u 
kę . N ie mogło 
pl iwości. j że f 

k r w a w y w r ó g {czyha 
i cń ty . 

W k r ó t c e też4>zwało się gwał­
towne dobi janie do d rzw i , 

— Otwórzc|e» bo podpa l imy 
was na fcztery r o g i ! — 
zaryczał I glos pchryp ły , zachły­
stujący się wśmeklizną. Nie by-

smysłu, n i środka 
ł idząc, że z ban-

A n t o n i Dz ik , 

l e l i gubić się w 
*ekać przyczyn 

gdy w tem 
strzału i roz-

i-agiczną zagad-
pyć więcej wąt­

l i p r o g u 

ł o czasu;do 
do wyboru , 
dytatn i skrawa1 

— Ł b a ! 
waaf—* 

k p i ł cynicznie opryszek-
t y t u czemprędze j ! 

Do la rów jednak nie po ­
siadano, wiec t rudno ich by ło 
dostarczyć. Nieszczęsna kobieta 
ze łza rui w oczach przysięgała 
na wszystkie świętości , że do ­
la rów nie ma. 

— N o , t o z d y c h a j , t y suko ! 

zawrzasnął bandyta i p rzy ło ­
żywszy niemal lufę karab inu do 
je j piersi , czterykroć wystrzel i ł . . . 

K a t a r z y n a D z i k o w a osunę ła 
aię d o s tóp m o r d e r c y , pada jąc 

t r u p e m n a mie jscu* 

Na w i d o k pierwszej o f ia ry 
ludzk ie j bandytę opęta ł jak iś 
szal wściekłości . Bez p o w o d u 
już zgoła 

zas t r ze l i ł s taruszkę B a r b a r ę 
D z i k o w a , m 

poczem wespół z towarzyszami 
rzuc i ł się na struchlałe dzieci i 
t ro jgu z n ich : 

14- letniemu Józefowi, 12-let-
niemu Antoniemu oraz 1 rok 
za ledw ie l i czącemu E d z i o w i , 

r o z t r z a s k a ł k o l b ą g ł o w y , 

zadając pozosta łym, Helen ie 
(10 ł a t ) . Stasiowi (7 la t ) i Z o ś -
cie (3 lat) tak ciężkie rany, że 

jedno z nich, najmłodsze na­
zajutrz rano zmarło. 

Nieszczęsny A n t o n i Dz i k z 
ukryc ia przyglądał się bezrad­
nie -wszystkim t y m best jalskim 
m o r d o m swoich najdroższych, 
w idz ia ł k rew, wytryskającą z 
piersi matk i i żony, i mózgi 
swoich dzieci , wy łusk iwane z 
czerepów i rozpryskujące się 
po ścianach i k lep isku izby. 
Patrzy ł na to po tworne w ido ­
wisko ob łędnym wzrok iem czło­
wieka, którego w ciągu paru 
chw i l wyzuto z wszystk ich dóbr 
i skarbów życia. 

Patrzy ł i widzia ł , a choć sko­
w y t bó lu gwał tem wydz iera ł 
mu się z gardła, mi lczał jak 
grób z obawy właśnie przed 
grobem. 

Uporawszy się z d o m o w n i ­
kami , bandyci przetrząsnęli ca­
ły d o m , istnym cudem nie zaj­

rzawszy t y l ko pod łóżko , gdzie 
uk ry ł się gospodarz, i 

zabrawszy zega rek s d e w i z k ą 
oraz zna jdu jący się w m i e a * 
k a n i u k a r a b i n n i e m i e c k i bez 

nai>ojów, 

zbiegli w k ie runku wsi W i k -
torzyn. 

Skoro świ t A n t o n i ' D z i k — d o 
upiora raczej niż do cz łowieka 
żywego p o d o b n y — u d a ł się do 
najbliższego posterunku Pol ic j i 
i tam z łoży ł ok ropne swe ze­
znanie o zbrodn i , k tóre j pad ł 
ofiarą. 

Pośpieszono natychmiast z 
pomocą pozosta łym przy życ iu 
dz iec iom, Helence i Stasiowi , 
k tó rych przewiez iono d o szpi­
tala w Ł o m ż y . 

Pewne poszlak i wskazują na 
to , że 

s p r a w c a m i n a p a d u tą: poszu­
k i w a n y p rzez w ł a d z e b a n d y t a 
Czes ław Nacew icz i j e g o sza jka 

ws ławiona ograbieniem wozu 
pocztowego w oko l i cach W i z -
*y» w dn iu 7 września 1923 r. 

^ Na miejace w y p a d k u udal i 
się Komendan t P o w . P.P. i K i e ­
rown ik Ekspozy tu ry ś ledczej z 
oddz ia łem Pol ic j i i w y w i a d ó w -
cami. W y s ł a n o również oddz ia ł 
wo jska p o d d o w ó d z t w e m 5 
o f icerów oraz k i l k u żandarmów, 
celem zarządzenia 

o b ł a w y w o k o l i c z n y c h wa lach 
i l a t a c h . 

Jest nadzieja, że ok ru tn i ban­
dyc i n ie ujdą pościgu. 'Spra­
w ied l iwośc i fo rma lne j—być mo­
że— etanie się zadość. A l e ża­
d e n w y r o k i żadna potęga ludz­
k a nie wynagrodz i k r w a w e j 
k r z y w d y , wyrządzone j A n t o ­
n iemu D z i k o w i i jego rodzin ie. 

Rajsk ie n iegdyś ustronie mię* 
A ry , lasami O lszyny i -Binaków 
atalo się cmentarzysk iem, nad 
k tó rem łamie ręce tępa rozpacz*' 
i k rwawią się z łamane serca 
ludzkie. . . i 

Losy U gimnazjum!) Obwieszczenie. I 
państwowego 1- — » 

w Białymstoku 
Eto zwleHa 1 Kto s p r a w i a , 
że g i m n a z j u m n i e o t w a r t o 

Sprawa uruchomienia 11 gim< 
nazjum państwowego w Bia­
ł yms toku którą ty le razy . D z i e ń -
n i k * pomazał , weszła na newe 
niebezpieczne to ry . M i m o , i i 
zdawałoby się nic stać nie mo­
że na przeszkód i ie , l iczyć się 
musimy z dalszean przewleka* 
o iem. 

M i a s t o wszys tko dało: ; -

a więc loka l od remontowany , 
należycie urządzony i upoaa 
żony w e wszelk ie niezbędne 
dla g imnaz jum utennyl ja, miesz­
kanie d la przyszłego dyrek tora , 
zebrało znaczniejszą k w o t ę na 
ut rzymanie g imnazjum etc. 

Sprawa m i m o te u tknę ła , a 
o o twarc iu g imnaz jum, o zap i ­
sach, o egzaminach n ie ma 
m o w y , . * 

K t o s to i na przeszkodzie? 
py tamy Kara to r j um czy też M i ­
nisterstwo W y z n a ń R. i O . P. 
i j ak ie względy wchodzą w grę. 

Jeśli chodz i o stronę f inan­
sową, państwo ponosić ma t y l ­
k o koszta opłacania personelu 
nauczycielskiego. Na resztę m ia ­
sto ca łkowic ie łeży. 

Ki lkadziesiąt m i l j onów na ten. 
ce l chyba nie mogą stanowić, 
rac j i stanu. 

Jeśli n ie, to cóż pezostaje? 
Chyba wzg lędy po l i tycznej aa-
tu ry , o k tó re w ładzy n ie chcie­
l ibyśmy posądzać 

W z y w a m y r e d z i e o w , 
s t roskanych i ko łaczących na 
próżno © oświatę d la swo ich 
poc iech , aby raz jeszcze zwo­
ła l i zebranie i wyb ra l i delega. 
cję, k tó raby t u na mie jscu i IM 
Warszaw ie w ciągu dn i naj . 
b l iższych wyśw ie t l i ł a zagadkę; 
d laczego 11 g imnaz jum n ic jest 
o twar te , czy będzie, o twa r te w 
t y m r o k u szko lnym i k iedy? 

Mowy Komitet Społeczny 
dla walfli z drcżyzną 

i spekulacją 
u tworzony lcoą ta ł w dn iu 21 b m . 
W c z o r a j ukons ty tuowa ł się Z a ­
rząd K o m i t e t u . Szczegóły j u t ro . 

Komu z rocznika 1898 
przysługują odroczenia. 

Min is tc ra two Spraw W o j s k o ­
w y c h wymien ia w nadesłanym 
wczora j d o P .K .U . okó ln i ku na­
stępujące kategor je: 
i Nauczyc ie le szkó ł pańs two­

w y c h i p r ywa tnych , z p rawem 
.publiczności, szkół fachowych i 
powszechnych, słuchaczy un i ­
wersy te tów, i s e t n i n a r j ó w 
d la duchownych , ci k tórzy s łu­
żą w formacjach, straży gra­
nicznej i c y w i l n y m urzędzie ta-

r y f o w y m , robo tn icy zak ładów 
amun icy jnych , rezerwiści , prze­
bywa jący obecnie poza gran i ­
cami Po lsk i , wreszcie więźn io­
wie, odbywa jący karę, jak r ó w ­
nież c iężko chorzy. 

Za l icza jący się do powyż­
szych kategory j w inn i natych­
miast wnieść do P .K .U. udo­
kumentowane podania z prośbą 
o udzielenie odroczenia d la o d ­
bycia ćwiczeń. 

OOOOOOOOOOOOOI^OOOOOOOOOO 

MASZYN DO SZYCIA 
różnych firm i systemów, 

t a k i e częśc i d o t a k o w y c h , i g ł y , o l i w y i t p . 
u l i c a S i e n k i e w i c z a N r . 25 b -

W. ZYLBERBERG. 
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Sąd Okrągnwf w Białymstoku abwias*-
SSa, * • tł<> R«j«att« Handjlawaco dt jb-
ła A soatały wciągnięta: następująca 

f irmy: 
W clntu 18 w r r f i n , . 1911 r. 

Pod Nr. 2218, — Firma praadsiębior* 
•*w»: ,.T. Słobocltki i Einr. Atrmt^w-
•k». cpótka f irmowa w Białymstoku". -
Przedmiot—spr indat ftatąsa, wyrdbśw 
i»!axnyrh i ar tykułów t^chn i r tno-bu-
dbwtanyctt, t « d x i * i r«pr«f«ntacja od-
tewni krajowych i nmęrąni^mmfeh* —• 
St»dsiba—Białystok-*-ulica Ry»«k K o i * 
e iu t tk i Nr. 4. — Wspólnikami •% I ) 
T#w#l Słobodtk i i 2) fWa ł -Ew io to r 
Af€is*#wski, obaj mamiettkaU w Bia­
łymstoku, pray uliey Si«f ł | iawi t#a pod 
Nr. 28.—/araąd i«t#re»*i^i spółki aa> 
l» l y da obydwueb wspólników.—W#k-
sla w imieniu firmy podpisywać b«dą 
obaj wspólnicy taetnie p<xł st«mpl«m 
f i rmowym, lub t « i osoby praam nieb 
notarialnie upowąi i t tonr, watałk is * a l 
inne «obowią»aaia, jako toi umowy, 
indosy, r t e k i , p r takaty . 'pełnomocni­
ctwa, pokwi towani* « odbioro pienia* 
d«y i towarów, rachonki, papiery han­
dlowe podpisywane b y | winny pod 
stemplem f i rmowym p n e t któregokol­
wiek se spółntków samod$ielnte x pra* 
wem aubstytsjcii, kaftdca 's nieb tów-
miei moren fest ta jnodsi t ln ie odbie­
rać pieniądte, pokrycie i ' towary, o-
tr«ymywać korespondenc|# «wye»sjnąt 
polecobą, ptenięiną i wartościową.-— 
Pr«edsi^biorstwo jest spółką firmową, 
zawartą dnia 30 l ipca t913 r na ctas 
n ieofraoic fony. 

Pod Nr, 2279, — Firma prxedst«bior-
stwa: „ G . Gerc i J. Waintp-aub, spółka 
f i rmowa*. — Przedmiot —*• detaliczna 
aprsedai sukna, kołder i surowców,-*-
Siedxiba— Białystok, ul ica ;Nowy-świat 
Nr. 23.~Wspóln ikami są : sam eaxkali 
w Białymstoku, prsy ul icy Csąstaehow-
sktej pod Nr. 6: I ) Hirsx Gerc i | ) 
Jśscf Wajntraub. — Zataąd interesami 
spółki nale iy do obydwueb spółntków. 
— Ws»elkie akta, wraowy^ pełnomoc­
nictwa, papiery bandlowe, wekt te i in­
ne asobowiąsetlie, eseki, przekany, la­
no papiery i dokumenty, ; winny być 
podpisywane pod stempletn f i rmowym 
prse* obydwueb wspólników.—0tr*y» 
mywaó towaty xe stacji ; kolejowych, 
przystani rzecznych i komór eetnynh 
wszelkiego rodzaju korespondencie, 
przety łk i i sumy pieniężne % poczty, 
banków, wsxelkicb instytucji i mzęr 
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dów |sM fflwntei od osób prywatny***, ' 
odb ie ta i i arsądów państ##wycb, ko. 
munalnicb i instytucji prywafnyąb, 
aalasa*lf|rn»ia kwoty, tna ptawo k a l . 
dy spftJlik samodcielnit*. -«- Pwedf lą. 
biorst iwi jeai spółką f fmową, %it«ir. 
tą dnls 124 sierpnie I 9 | i ..* C S M nm„ , 

Pod f l r . 1250.- f i r m * prredstębinr. 
atwa:..HIH. Ch. C«|t l in i B. Makowska. 
•pó łka krraowe" Ptyedmiut - - dets* 
Itcsna a | i aeda i f alaalatit.-*S*ed»ibs— 
B ałystow, wJiea L ipowa N i , 2. - Współ. 
mkami są ftatoiassksli w Btsłytosfokwi 
11 M a t y i Caftl la ptay ulicy PodUsnej 
pod Nk. 13 i 2) Bonia Makowska pttf 
u l i ry Ł ibowei pod Nr 2. — Wstelkia 
akta, djmowy papiefjr handlowe, wek­
sla, c za l i , pr*eka«y, p r łnorAocn i f t * . 
i inne %fbowtą«ania t papt*ry * doku. 
mrn*y Ł inny być podpisywaar pod 
stempferli f i rmowym pr»*« Matysa Ceft. 
l ina. dmmottzfmfwŁ towary t * stacji 
ko łe joL j łch. pnystant t*<f^«yeb i ks-
mór calnkcb. wste lk te i© rodaaju ko-
rasposbaiieic. pfsaswłki i ««»y pis* 
niąinel mlpoc«ty. banków, wsselkicb 
ina ty ta r j i 1 t ł f« f iMw jak . równ i t t od 
osób d ryLa tny r ł i , odbierać % arfcędów 
państJoulych, kosMaalayck i inatyturji 
prywalnykb na la ł a * firssls kwoty, tna 
prawo kat dv « • •pUmHw samaduet. 
n ie.—Prt fds i^b iorstwo jas« spółką fir-
mową, zaLartą dnia 10 stefpnia 1923 
r. na c i s i nieograniczony. 

P o d ' N i 2281. — Firma prmediit-
b iorstwa:! „Skład -koamatyesay, matsr. 
ja ły p l in fenne i ssfeła aptaeswe—Ma-
jer Ba\adJyM.~-Pnadn>iot-—sprzeda* ta-
warów k4smetyexnych. stk ła aptec*-
n e f a j i rnliterjalów piśmiennycb.—Sia* 
d»ibJ—B|»łystok, u l ic* Sienkiewicma 
Nr. K.—Właśc ic ie l Mejef Brudny, .sa-
m ies ł ka ł ł w Białymstoku. p « y «*»«y 
Fabrvexnkj pod Nr. .4 

Poił N I . 2282,—Firma prEadsiębior-
s l w s f HJali Baikowski*.—Prsadmiał — 
pr©wkd*«oie młyna motarawego, — 
Sied i iba I - Btatosialra, «l ica Brsaska. 
— W ł a i e t t i * ! Jan Bajkawski, xamiea*-
k a ł y w Sarosialcaeh Pf*W «Ucy Bras* 
skiej, i 

Pok N i 2283. -F i rma priadsiębiot-
stwa: „ A n n . Dł«fac»*.—Prmedmiot— 
'spwedai Jowaców, cukierków i " •wo ­
jów ©riaJwiająeytb. ~- Si«d*ib!a~-Bta-
łystdk, ulica Sicnkiewiema Nr. 26-
Wła lc ie ia lka hnnm D l u i a c * . samtast-

lałymstoku, pray ulicy Sien-
bod Nr , 26. 

ka ła fw Bj 
kiawj 

C &. ». 

Ogłoszenie. 
Zarząd Wodwkgu fBiałmtot%go 

uprzedza niniejszem odbiorców swtśch, 
ie wskutek 'czyszczenia zbiotnitm i 
mycia sieci, m ni^dztdę dnia 29-go 
października do Ifiekjtórych poszcze­
gólnych domom doiiai §ię mośę węda 
żółtmwa. 

Z A R Z Ą D 
H % W o d o c i ą g u B i a ł o s t o c k i e g o . 

HANDEL i t WSCHOPEM 
W n a j b l i i s * y m czasie w y i e i i i a i 4© 

T u r c j i , r e n t i . M%Mń9tm»m I T t t f l f 
s t a n u Po l ska M i s j a H a n d l o w o - P ^ e -
mys łowa , zoręanimowana ptzez uchoM*-
ców p o k k i e b % w y i e j w y m i e n i o a f c h 
k ra j ów , w c e l u ft»wląi«fti« haUMl#> 
wjrch atot«nIfiw. : I 

Firm> i osoby, zainteresowane hand­
l em ze Wschodem proszone są o zg ło­
szenie się do dy rek to ra f i rmy , i t « » " . 
Gdańsh , «1 . G ro i se— A l l e s 38, te l . : 3S83. 
Z y g m u n t Ma l i nowsk i . »5(» 

Adres teiegraftczny; Gdańsk wEturk**. 

oUCnOiy, cburoby planlasta 
lacsy balsam 

T h i o c o l a n hąv 
tttywm tie *a poradą lekamką. 
Spifedsją apteki 
" "17 i składy »ptee«ne. 

DRENY (sączki) 
w ładunkach wagonowych 
po cenach fabrycanych 
lob xe składu w Warsza­

wie poleca D/H« 
St MatławtKi 1 S-Ha. S.A. 
Warsaawa, Moninsmki 2. 

Tel. 6 m i 245-90. 

Ogłoszenia drobne. 
Zamienię duży poKój i 
kuchnią i telefonem'(<irze. 
wo na zimą) w Białym4j 
ataku na 2 ewentualnie! 
1 pokój z kuchnią w War-Jj 
azasąte. Odpowiednio do-f 
(płacę. Oferiy do red.| 
|,»Dmi«nntka Białostockie-
H©** sub „zamiana*"* 

Licytacja sKórHoa 
sftlch 

26 października godzina 
10 odbędzie sią —• Garaż 
Odbudowy, ul ica Mtekie<-: 
*sieza, dmiedsiniec Wai«-
wództwa. 14% 

„AWLLO" 
Kasa c iys is i od w. 

7, & 
W niedz.' o r». 

Pełna 
pikanter j 

najulubieńiza 

wabu i czarującej 
najpopularnie jsza i 

dziś gwiazda 
f i lmowa 

w ro l i kob ie ty n ieświadomej fałszu kj< 
łością i ob iecankami szczęścia i rozfosaj 
zdrad l iwego i y c i a . MIA MARA 

DZIEJE JEDNEGO GRZEĆ 

Zgubiono zaświadczenie 
od fasunku. wvd. 

pnm% Główny S*tab Do-
browclne} Armi i w m Ro-
stow-Don ma Nr. 261 b. 
na imię Antoniego To-
polewicza (tocz. 1898) pod 
poracznika 2-go Korni-
łowskie^o p.p., przytem 
zgnbiono przepustkę, wyd. 
w m. Moakwia pmez Wof-
•k»wą szkołę im. Alrk-
staja. Znalazca łaskawy. 
*eehee zw róc i i ma wyns-
§;f#d*«nlem» adres przed­
mieście Białostoczek 94 

' ";ł48y 

Pofeoju umeblowanego i 
i yc iem przy kulturalnej 
rodzime poszukuje m ł o d / 
intel igentny cbrzelci iaain. 
Zgłoszenia I o „Dzicnni -
k a * dla ^Spokojnego lo. 
katora" | 14t» 

f )o«2ukujc 
* dn 

acy ogrod-
dnika T pr . iayką 12-

latntą. Ofer ty i w i e i Nowo-
R u i poczta soko ły ziemi 
homiyń .k .e j . f a l l t t Dy-
k iKowsk i . 1 14^2 

Zgubiono książką woj­
skową, wyd. paze* 

Kom. Kontrolne w # ra. 
Knyazynia, S« imią Józe­
fa Sytnnera (raca. 1894), 
przytem zgubiono tym­
czasowe zaświadczenie 
w y d . jako paszport 'przez 
gm. Kaliną.witskie. zam _w 
m. Jasienów^e pow. Bia­
łostockiego, 
sklej. 

mm. Kał inow-
1491 ' 

"yag iną ł w| dn. 12 b. m.i 
af# pies rasK doberman 
rotwei lar. rn$ici ciemnor 
b ron iowe j |5 miesięcy, 
wzrostu ok#ło 40 cm., 
uszy i ©gon (obcięte. H«s« 
ten jest własnością Ekspo­
zytury Śledczej w B»*ły«»-
toku. I * 

wielkim 
erotycznym ». t, J 

:di|ctego, zwabionej m i -
rzucopej w w i r 

wspclłcze^nym ; dramacie 

•> MODERN" 
D Z I Ś 

Największa atrakcja sezonu.— 
Coś, czego Białystok jeszcze 

'idział. 
af£Kl,iai.« 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
(Czerwona Dorota) 

wstrząsająca t ragedja rosyjskiego narodu w czasie w o j n y europejsk ie j . 

Bolszewizm, gwałty, rabunki, pożary i pkrucieństwa. 

W p o d w ó j n e j r o l i n ih i l i s t k i f bogk te? j e d y n a c z k i 

DOROTA PHILIPS 

KINO 
RUSAŁKA 

U c z t a d la s t a ł y c h b y w a l c ó w k i n e m a t o g r a f ó w 

TALIZMAN ŚMIERCI 
Dramat w 6 aktach. 

W rolach głównych: BEN WILSON i piękna NEVA GERBER. 

Rzecz dzieje się w Rosji] 

P R E N U M l R A f A : -2StHXKT OGUfcZENIATzTl ""wiersz 
mi l ime t rowy , lub jego miejsce na M-ej i r o n i e 6000 mk. W 
tekście 10.000 mrk . Drobne oc ios -J (pet i© za wyraz 5000 mk, 
Ogłoszenia w n j t ^e ra r .h awiątecfcnychfo 25 p r o c ! drożej., 
Na zasadzie uchwa l Z j a z d u i P raW P r i w i o c j o n a l n i j wszy-
• t k i e komun i ka t y instytucj i pry w ą t ł y c h | spo łecznyc j iw kro 

podlegają o;'"" 
t y łttstjf 

nijce i 

i Ameryce. 

W a r a z a ^ 

•gubiono polską legity-
* maeję, Wyd. prze»^ 

Kom. Pol. Państw, w Biat? 
łymstoku. naj imię Jakóba 
Woro»*yltkiejgo, zam. prjy 
a l . G ie łdowej Nr. 7. 1492 


